
KEfiJERMRS
Środa.

Dnia 10 (22) Grudnia 1858 Boku. M  339. Ju tip l-S i J  W iktorji P . M.

Przez Rozkaz C esarsk i, Jeoerał-Lejtnant B aggow u t 
i ,  mianowany został Członkiem Polowego Audytorjatu 
Armji lej, z pozostaniem w Jtździe Armji.—  Członek 
Polowego Aodytorjatu Armji le j ,  Jenerał-Major Jol-  
szyn. mianowany został Naczelnikiem Okręgu III Kor­
pusu Żandarmów.

Rada Administracyjna, mianowała Xiędza Gracjana 
R zew uskiego, Kanonika Honorowego Katedry Podla­
skiej, R e g e n s a  i Professora Seminarjum Dyecezjalnego 
Janowskiego, oraz Sędziego Surrogate Konsystorza Po­
dlaskiego, Proboszczem Kościoła parafjalnego w mieście 
Liwie Gubtrnji Lubelskiej.

Z a rzą d  W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra, wezwał 
P. Marję z domu de M anagetta to n  Goldelas; tudzież 
P. Marję Solin, Nauczycielkę muzyki, poddanę pruską, 
ażeby w interessach własnych zgłosiły się do Zarządu 
Policji, lub obecne swe zamieszkania wskazały.

U rzą d  L ekarski U. W a rsza w y .—  Ponieważ już 3 ty ­
godnie czasu minęło od upadku ostatniej sztuki chore­
go na xięgosnsz bydła w mieście łutejszem, i stanowi­
ska po chorych jako i upadłych sztukach, oczyszczo­
ne zostały, więc w myśl § 100 Ustawy Policji Wetery- 
uaryjnei,  zaraza ta już uśmierzoną została. Wszy­
stkie zatem szczególne ostrożności z powodu tej zarazy 
zarządzone, z dniem dzisiejszym ustają, i wyprowadza­
nie z Warszawy bydła jako i produktów bydlęcych s u ­
rowych jest dozwolone, przy zachowaniu wszakże obo ­
wiązujących w tym względzie przepisów. —  P. o. la -  
spektora Lekarskiego, Radca Dworu Siekaczyń ski.

Jutro, w Kościele Powązkowskim, o godzinie lOtej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Alexandry Heleny Z a k rzew sk ie j; na które, 
pozostali Rodzice, zapraszają Krewnych i Przyjaciół.

Jutro , jako w drugą roczoieę śmierci ś. p. Ignacego- 
Lojoli Szajew skiego , b. Majora b. W. P., odprawiona 
będzie Woty wa w Kościele Sg0 Al e x a n d r a  o godz: lOej 
z rana, za spokój duszy Jego; na którą, pozostała W do­
wa wraz z Córkami i Synem, łaskawych Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

Jotro o godzinie lOtej z rana, odbędzie się w K o­
ściółku Instytutowym Warszawskiego Towarzystwa Do­
broczynności,  żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Sta- 
Disława Jachowicza, Członka tegoż Towarzystwa, jako 
w rocznicę śmierci jego; na które to Nabożeństwo, O pie­
kunki i Członków, oraz Familję i Przyjaciół zmarłega, 
zaprasza się. °

W dniu wczorajszym, opatrzony SS. SAKRAMENTA­
MI, rozstał się z lynj świstem, przeżuwszy lat 10, Józef- 
Hilary Głowacki, Dekorator Teatrów Warszawskich. 
Zasłużony ten Artysta, pozostawia po sobie liczne pa­
miątki znakomitego swojego talentu. Kto tylko zapa­
miętaj może czas, w k t ó r y m  wiek, «'ły i zamiłowanie 
sztuki, dozwoliły oddać się pracy, ten bezwątpienia 
przyzna, że wiele przyczynił się do materjsloej świe­
tności naszej sctoy. Wyprowadzenie zwłok jego, odbę­

dzie się jo tro  o godz: 4tej po południu, c Kaplicy XX. 
Reform atów, na em ętarz Powązkowski; na które, po­
została w sm utku Żona, zaprasza Kolegów, Przyjaciół i
Znajomych.

Marjanna z Dtienciołów H enneberg, Wdowa, Oby­
watelka m. Warszawy, przeżywszy 1st 80, onegdsj prze­
niosła się do wieczności. Pozostali Synowie i W ookl,  
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, ns w y­
prowadzenie zwłok, ju tro  ogodzmię 2 ' /«  po południu, 
z Keplicy Ewangelickiej przy ulicy Mylnej, na smętarc 
tegoż Wyznania.

Prowincjał XX. A ugustjanów , odwołując s!ę do po­
chwały^ PP. F rajera  i S łoczyńskiego , przy wypróbo­
waniu i odbiorze nowego organu zbudowanego przez 
P. Stan: P rzy b y ło w icza , organroistrzn; uważa za s ł a -  
szny obowiązek, złożyć podziękę i oddać pochwałę tak 
sumiennemu i utalentowanemu Organmistrzowi. Szcze­
gólniej zaś za urządzenie 3ch prędkich zm ia o : forte, 
piano i echo, które oa słuchaczach wielki sprawiają ef-  
fekt.—  Przyczem nadmienia się, iż jutro, o godz: lOej 
z rana, odprawioną zostanie w Kościele tegoż Z grom a­
dzenia, uroczysta Wotywa, oa intencją Dobrodziei, k tó ­
rzy swą ofiarą przyczynili się do odnowienia Ołtarzy, 
ambony, jak również i organu.

Dziś o godz: 3 m. 26 sek: 54  z rana, nastąpiło przesi­
lenie dnia z nocą zimbwe, i początek z im y  as tronomi­
cznej. (Zima na prawdę, choć arcy-piękna, skarżyć się 
niemożna, już dobrze drzewa skonsumowała). Jedno­
cześnie z rozpoczęciem zimy astronomicznej, S łoń ce  
wstąpiło w znak K ozioro ica . i doszło najniższego po­
łożenia względem poziomu W arszawskiego-, wysokość 
bowiem Słońca  w południe wynosiła tylko 14 stopni 
19.m. 34 sek:. Dziś dzień najkrótszy w całym roku, wy­
nosi tylko 7 godz: 38 m., noc najdłuższa 16 godzin 22 
min:. Odtąd Słońce  zaczyna się.nad poziom wzoosić, 
dnia przybywać, a nocy ubywać.

Onegdaj wieczorem, około godziny 1 lej,  uważano nu 
horyzoncie tutejszym w stronie wschodniej, prześliczny 
meteor przelatujący z południa na północ. Ognista ta k u ­
la (aerolit), na oko wielkości bomby, błękitnej barwy, 
pomimo najmocniej wówczas przyświecającego X ię iy .  
ca, wielkim blaskiem swoim rozwidniła punkt nieba, na  
którym zajmujące to zjawisko ukazało się.

Komitet Resursy Łomżyńskiej, podaje do wiadomo­
ści, że w miejsce balu resursowego d. 8 Styczni*, będzie 
bal na dochód ubogich, a bal resursowy, na <]. 5 Lutego 
odłożony zostaje.

K alen darz w ydaw an y p r z e z  O bserw ator jam  A stro ­
nom iczne W arszaw skie na rok i 8 5 9 , wyszedł z d ruku ,  
i jest do nabyci* po cenie 45  kop: za exemplars. S z ład  
jego główny jest w składzie papieru P- Antoniego Schu­
s te r ,  dawniej A. Zalew skiego, przy ulicy Wierzbowej 
Nr 473  lit: c. Biorącym na tuziny odstępuje się stoso­
wny rabat. Kalendarz ten znajdoje się także we wszyst­
kich tutejszych xięgaroiach.
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W  K rasnyrostaw ie  XX. Augustjanie zamieszkają od 
r .  1508. począ tkow o m idi schronienie na puszczy, po­
tem sąs iadow ali w r bszernym Klasztorze przy Zamku, a 
teraz na przedmieściu mieszczą się w szczupłych celach,
1 w mały®  Kościółku wznoszą modły z ludem, który 
na  kaWą uroczystość licznie się do nich zgromadza. 
D*M fjs*y Przeor X. Alipjusz K ałużyński, ścitły stróż 
prawa, które BÓG stwierdził na górze Syn»:; nieopusz- 
cze żadnej sposobności ku  pożytkowi dusz ludzkich. 
W oła ze Śtym M a t e u s z e m : »Pójdźcie, spieszcie się, nie 
zwlekajcie,”  a wszędzie sam przodkuję; i dla tego na 
Uroczystość S. W a l e n t e g o  w  r. b- liczne by ło  zebra­
nie X :ąży z okolicy i ludu, dla którego Mszę wielką ce­
lebrował Zakonnik X. Hippolit P aluszkiew icz; była to 
dla celebransa powtórna prim icja  w asystencji Augu- 
sljanina Xdza Adams J/ńjkrAiegoEi-ProwiDcjała, starca 
74-letniego, i wszystkich Zakonników w kapy przybra­
nych. Wzniosły zaiste był to widek, gdy dwóch starców 
przed wielkim Ołtarzem modliło się za ludem, aby dla 
niego wyprosić męztwo do walki z trudem ciężkiego ży ­
wota. Z  tej okoliczuośti przemówił z ambony X. Fran: 
M ichalski Proboszcz zSurchowe, a pokłoniwszy się BO­
G U ojców naszych, łatwem i ozdebnem wysłowieniem 
pociągnął do słuchania Słowa B o ż e g o ; przytem skreślił 
żywot Jubilata, urodzonego r .  1783 w Krakowie, gdzie 
r .  1800 przyjął i sukienkę Zakonną XX. Augustjaców. 
Wyższych nauk s łucha ł  w Krasnymstawie, i tu roku 
1807, o trzym ał święcenie na Kapłana przez Biskupa 
Dyecezji X. Wojciecha Ltszezyc Skarszew skiego . X. 
H ippolit w ciągu lat 50  był przełożonym Zgromadzenia 
w Krakowie, Magistrem nowicjuszów w Warszawie. Ser­
decznie też po dawnemu wnieśli toast za zdrowie Jubila­
ta, zgromadzeni w refektarzu, których z gościnnością 
Xiądz Przeor podejmował.

Z  Piaseczna  —  Gdy do wdzięczności za dobrodziej­
stwa każdy poczuwać się winien, do jakiejże my Para- 
fjanie i mieszkańcy miasta Piaseczna, pobudzać się 
wzajemnie musimy dla JW . Hrabiego i Hrabiny Augu­
stów Potockich, dziedzicznych Kollatorów Kościoła Pa- 
r tf ja lnego  w temże mieście Piasecznie?, którzy niedo- 
syć że tęż starożytną Świątynię PAŃSKĄ znsęznym 
nakładem swoim wyreparowali, koro; lctero ozdobnych 
apparatów i wszelkiej bielizny Kościelnej ndarowab’; 
zużytą wiekami Monstrancję kosztownie odnowili; i 
myśl przyjśiia w pomoc Parśfjanem do wystawienia 
nowych organów, łaskawie objawili; ele nadto có naj­
ważniejsza, raczyli wyjednać zatwierdzenie na stałego 
nam Pasterza, godnego swojego z Willanowa Proboszcza 
W. JX. Kaoenika D zierzgow skiego. Tej więc nowej 
wdzięczności, za to największe dobrodziejstwo, bo m a ­
jące  na celu usiłowanie zbawżenią dusz wszystkich, 
żadne ( figry wyrównać nie mogą, i sam tylko PAN 
BÓG Wszechmogący fwszędzie* najlepiej je  ocenić i 
wynagrodzić im może. My ztś  wyznając to tylko n i­
niejsze® pżeunem, o długie życie, zdrowie i pomyślność, 
tak  dla wspomniooyth JJ W W. Hrabiostwa Potockich, 
jako  też i dla nowego Pasterza naszego, jak najserde­
czniej błagadOPATRZNOŚCI BOZK1EJ; nigdy! nigdy... 
n ie przestaniemy “  Parafianie z Piaseczna.

( A .p  .) W d. 15 b. m., w rocznicę śmiąrci ś. p. F ra n ­
ciszka To pa cz fippycihskieW ' odbyło się żałobne Nabo­
żeństwo w Klasztorze XX. Reformatów w Siennicy. Li­

czne grono zebranych Obywateli dowiodło: że pamięć 
prawego nie giuie z dniem jego śmierci, że zasługa cnot 
Obywatelskich, tradycyjnie nawet przechodzi w nastę­
pne pokolenia, że jeszcze wnuki niosą cześć zasłudze 
naszych pra-pra Ojców. Pozostaje więc nem, licznym 
świadkom ł \ c ;a Nieboszczyka, przynajmniej ta osłoda, 
że długo jeszcze i po nas, nastałe w okolicy młode po­
kolenie, w dniu tern zanosić będzie korne modły za sp o ­
kój duszy tego prawego Obywatela, i że nikt nie wyj­
dzie Z tej świątyni, eobytnielwr^ cił  westchnienia i oczu 
w najskromniejszy jej zakątek, dla uczczenia pamięci 
zmarłego, ku której poświęcona skromna płyta żelaza 
nosi wykute imie. nazwisko, datę śmierci, i te sk rom ne 
atak  znaczące jak i życie Nieboszczyka wyrazy: »Kocbał 
BOGA, s łuży ł krajów i, uszczęśliwiał Zonę.w W dniu tym 
również w Kościele XX. Pijarów w Warszawie, odbyło  
się żałobne Nabożeństwo, podczas którego nie jedno 
szczere westchnienie oddało cichy hołd  zasłudze zm ar­
łego, i dowiodło, jak są silne ogniwa -przyj* źi, i na po­
ważaniu opartej. Podobne modły w dniu tym odbiły 
się o sklepienia niejednego Kościółka parafjalnego. 
Nieboszczyk miał licznych Kolegów, Przyjaciół,  którym 
dzień ten odnawia nieukojoną ranę.

W  Paryżu um arł  w tych do;ach, De Paw eł Gaimard, 
Naczelny Lekarz marynarki F rancurtie j .  Zaczął on za­
wód w słynr ych podróżach morskich na okrętach Ura- 
nja  i Astrolaba, i 2-kroć w około  kulę Ziemską opły- 
ną ł .  Później należał do pracowitych żeglug okrętu Re~ 
cherche. Jako Prezes Komissji Naukowej wyprawionej 
przez Rząd Francuzki, do mórz biegunowych, na czele 
26  osób, tęż Komiss.ę składających, zwiedził Islandję, 
Grenlaodję,Laponję,S?pitzberg, a w po* rocie z tych od­
ległych krajów , na Finlandię, Petersburg i Moskwę, 
przybył do Warszawy w połowie Marca r. 1840. Towa- 
rzysiyli m u w mieście tutęjszem, PP. Xawery Marmier, 
historjograf tej podróży; lozenjer Durocher, Rysownik 
krajobrazów Lauvergne i Malarz portretowy Giroud. 
W czasie pobytu swego w Warszawie, Uczeni i Artyści 
wyż wymienieni, zwiedzili ciekawsze miejsca, zakłady i 
gabinety naukowe, zeszkicowali kilka widoków miasta i 
portretów znakomitości tutejszych, etc. Gazety zagrani­
czne wspominając o śmierci P » u d  Gaimard, dodają, ż e  
w czasie pojawienia się cholery w Europie, badał on tę, 
epidemję w Polsce,i dwa razy był nią dotknięty. Nie za­
przeczamy tego faktu, ale kronika Kur je ra , zachowała 
tylko pamięć powyż wzmiankowanego kilkodniowego 
pobytu w Warszawie tego znakomitego uczonego, skąd 
udał  się du Krakowa i Wieliczki. Jeden z współpraco­
wników K urjera, posiada własnoręczny podpis Niebo­
szczyka. j e w s w o T  s >a*l > ,t>fw vs ś ' , t \ e w . l ? b i

Dzieło p. t. Zbiór wiadomości z mechanik* stosowa­
nej, wyszło w Sm poszycie. Tym sposobem całe dzieło 
ukończone zostało, które n a b y w a ć  można w zięgarni H. 
N a tm sm a , jskoteż we wszystkich rięgaruiacb tak 
w Warszawie jak  i na prowincji, po ceoie rs. 3 za exem ­
plars.

Ulegając powszechnemu życzeniu, skład oót muzycz­
nych Gustawa Senntw alda. przy ulicy Miodowej pod 
Nr 2, kazał odbić osobne Nuimra ze Zbioru Śpiewów 
z Opery Flis. jako t o ;  Nr Iszy, Modhtwa, kop: 15; 
Nr 2g>, Dumka Zosi, kop: 22 ' /* ;  Nr 3ci, P ttśh  Flisa , 
kop: 15; Nr 4ty, Pożegnanie th s a ,  kop; 22'/a-
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Z  M oskw y—  W drogiej połowie Listopada ukazały się 
dwie nowości na scenie tutejszego Teatru Wielłtiego, 
to  je s t:  balet Korsarz i opera Verd’go.Traviata, (nnas 
Violetta), dana po raz pierwszy na benefu goszczącej tu 
Pani Eleonory Buszek. Wszystko co możneby powie­
dzieć o Korsarzu  będzie niedostateczne dla opisanie 
przepychu, z jakim ten balet wystawiono; trudno też nie 
zachwycić się zbiorem talentów mających wniaa udział. 
Rolę Korsarza  przedstawił Pan Montassu. Postawa j e ­
go malująca godność, twarz nadzwyczaj charaktery­
styczna, mimika zadziwiająco wyraźna i zrozumiała jak 
mowa, uczyniły z tej roli arcydzieło pantominy. Pani 
Thiodore, w roli kóchanki Korsarza, nic nie pozosta­
wia do życzenia; nie ma u niej wdzięku i lekkości n a ­
szej Karoliny S tra u s , zawsze to jednak talent niezaprze­
czony. Rolę figlarnej faworyty Sułtana, wybornie t a ń ­
czyła i grała P. Nikołajewa. Cóż teraz powiedzieć o cu­
dnych dekoracjach? cóż powiedzieć o ostatnim obrazie, 
gdzie tyle jest natury, że można zapomnieć iż jest się 
w teatrze? Burza, zatonięcie okrętu, ptaki przelatujące 
nad wzburzonem morzem, dopływanie do wysepki na 
odłamie belki dwojga zakochanych rozbitków, wszyst­
ko to sprawia wrażenie, które ledwie po wyjściu z tea­
t ru  chłód uliczny rozwiać jest wstan ie .  Wystawa cała, 
razem z bogatemi kostiumami, kosztuje 22,000 rubli 
srebrem. Pani Buszek, o której wystąpieniu w roli 
Lukrecji donosiliśmy, śpiewała z wielkiem powodze­
niem partję X iginej, w operze Niema z  Portici. Ar­
tystka ta szczególniej zachwyciła Publiczność wybornem 
wykonaniem arji M ozarta , w 4tym akcie powyższej ope­
ry. Dnia 26go Listopada d m o  Tratiatg, na benefit Pani 
Buszek. Kto się uważnie wsłuchywał w Verdego, ten 
niezawodnie dostrzegł, że każdej operze jego Artyści 
rękę podać muszą, aby wrażenie po niej zostało. Verdi 
drammatyczny i szczytny w recitativach, staje się s u ­
chym i bezbarwnym przy niedostatku talentów. Verdi 
bez primsdonoy i tenora, zostanie szkieletem bez życia, 
który obudzsją ledwie kiedy niekiedy olbrzymie ensem ­
ble unisono. Traviata  należy do rzędu podobnych u- 
tworów. Parlando  W niej nie mogło  się u nas wydać 
tłabyna choć miłym głosem Panny Berini; tu  m 'ami 
A lfredo !  nsprzykłed, potrzebuje siły, duszy, zapału; 
duet z barytonem w akcie drugim, wymaga całej sztuki 
cieniowania, najzupełniejszego przejęcia się rolą. Cały 
akt trzeci opadnie bez dobrej aktorki. S łowem, Tra- 
viacie i w ogóle Verdemu, daleko do tych arcydzieł 
barmonji które śpiewają bez głosów, elektryzują i u n o ­
szą bez dekoracji ] blasku świateł; nakoniec, które za­
wsze arcydziełami zostaną. Pani B u szek  najdokładniej 
pojęła wymagania włoskiego Maestro; śpiewała ona z ca ­
ł ą  duszą j ogniem, które cechują j ej piękny talent. 
Trzeci akt trudny dla śpiewaczki i aktorki, odegrany był 
wybornie. Publiczność licznie zebrana z zapałem przyj­
mowała operę; śliczny bukiet z białych kamelji, huczne 
i ciągłe oklaski, nareszcie K M ro tn e  przywołanie, były 
zasłużoną nagrodą Artystki. Rolę Alfreda  przedstawił 
Pan W łodysławlew; Qermonta Pan Boianow ski. 
Obaj Artyści j*k najlepiej wywiązali się z swego zada­
nia. Chóry wyuczone prze* P. Słow ik, nie pozostawiły 
nic do życzenia. Niepodobna pominąć Pana klam roth , 
który w ostatnim akcie cudnie wykonywa solo na 
skrzypcach; solo to na żądanie zawsze dwa razy bywa

powtarzane. Orkiestra ca ła  pnd dyrekcją P. Sztu rm a n ,  
z samych składa się Artystów; to też współudział jej 
o wiele się przyczynia do podniesienia każdego utworu. 
Pani B u szek  wkrótce ma w y s tą p i  w op? rze L una­
tyczka , w roli Aminy; a następnie wi0p'erze TrUbidur,  
w roli cyganki Azuceny , (oa benefis tenora P. W łid y -  
sławlew). —  W ład: Bogusław ski.

W Nrze 325 Kurjera Warszawskiego; zamieszczona 
by ła  wiadomość, o przyjęciu przez Cesarza Napoleona 
U lgo , na audyencji w Compiegne, pewnego wyntfj ,z_ 
cy sposobu uczynieni* w szehich  przedmiotów niepalne- 
mi, i że kilka prób odbyto w obec J .  C. M. Dla uzupe ł­
nienia tej wiadomości, jeden z Czytelników, podaje nam 
następującą wiadomość: »Bawiąc w Paryżu od miesią­
ca G rudaia r. z. do Lipca r. b., miałem sposobność 
poznać osobiście wynalazcę, o którym mowa, i którym 
jest P. Cartereau, Inżenjer Mechanik, zamieszkały na 
przedmieścia Paryża w S a b b n o ie re  Nr 33. Byłem te żo -  
fcecny przy próbach odbytych z jego wynalazkiem, 
w obec Komitetu wyznaczonego do zbadania rzeczy, 
w przytomoośoi Cesarza, Cesarzowej i licznego orsza­
ku. Już wówczas próba powiodła się jak najpomyślniej, 
na dowód czego, przytaczam niektóre przykłady: I)  
Pod wzniesioną w ogrodzie Pana C artereau  b u ła w ą ,  
w kształcie małego teatru, z wszeliiemi scenicznemi re­
kwizytami, podłożono stosy suchego drzewa, słom y, i 
t. p. materjałów palnych, polano terpentyną i zapalono. 
P łomień natychmiast ogarną ł  całą budowę; ogień pod­
niecano oblewaniem sm oły i terpetyny, a gdy po kil­
kudziesięciu minutach, ogień sana przez się ugasł; ujrza­
no teatr bez najmniejszego uszkodzenia, w niektórych 
tylko miejscach malowidło dekoracji straciło iyw cść  
kolorów, lub  odpaczyło się od płótna, bs drzewie z«6 
nie było najmniejszego śladu zwęglenia. 2) Podobnąż 
próbę wytrzymał szałas zbudowany z drzewa brzozowe- 
go z korą, i suchego mchu, pokryty dachem słom ianym . 
Również polewany sm ołą  i terpentyną, z kwadrans czasu 
s ta ł  w płomieniach i nie tylko ściany, lecz i dach s łom ia­
ny, nie uległy uszkodzeniu. 3) Suknia gazowa w prze­
ciągu kilku m inut trzymana nad palącym s’ę stosem 
drzewa, polewana terpentyną, wyszła z próby bez uszko­
dzenia, straciwszy tylko białość, skutkiem okopcenia, 
lecz kopeć dał się ła two zetrzeć. Nie ulega wątpliwo­
ści, że wprowadzenie wynalazku P. Cartereau, w uży­
tek powszechny, zależeć będzie od kosztów i łatwości 
w zastosowania na wielką skalę, i pod tym względem 
próby roku zeszłego, podały nadzieję. Po tych próbach 
poleconem było P. Cartereau, zastosować swój wyna­
lazek, przy nowo wznoszących się budowlach, jak ró­
wnież do niektórych przedmiotów wojskowych i mary­
narki; następstwa nie są mi wiadome, lecz wartoj aby « 
nas gorliwie zajęto się tak ważnym odkryciom.”

(A. n .j U Fabrykanta pojazdów Pana T. Szciedaie- 
wskiego, zamieszkełegi w Warszawie przy ulicy © de j 
pod Nr 800, kupiłem w roku zeszłym powóz zt* um rar-  
koweną cenę, który pomimo wielkich pakunków, o d ­
b y ł  podróż pocztowemi końmi, w przeciągu roku, p rze­
szło 3 ,000 wiorst, po drodze bitej ł  zWycrajnej w r ó ­
żnych porach roku, bez najmniejszego uszkodzenia. Za 
taką  sumienną robotę, poczytuję sobie za obowiązek 
wyjawić Panu Szcześnieioskiem u , moje podziękow«f- 
nie.—  J. Bogacki, Pułkownik.



W miejsce rozsyłania biletów z po wiosłowaniem 
Świąt BOŻEGO Narodzenia i Nowego Roko, złożono 
w Redakcji Kurjera; od Xawerego i Julji Puelowskich 
rs .  10, dla Zakładu Sgo F e l is a .—  Złożono w tejże Re­
dakcji: od N. N. na Kościół Panien Marjawitek w Czę­
stochowie rs. 6; dla ocbroDy ubog:ch dziatek w Sule­
jowie, na ręce Siostrv Klary  rs. 3; na światło przed 
statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Kapu­
cyn ów kop: 50, i na światło przed statuą MATKI BOZ­
KIEJ przed Kościołem XX. Reformatów kop: 5 0 . - -  Od 
M. B. kop: 50  i od W. J. kop: 30, na powyższe światło 
przed Kościołem XX. Reformatów.—  Od A. Z. rs. 1 dla 
biednej staruszki Franciszki Turner, zamieszkałej przy 
ulicy Smoczej pod Nrem 2497, aby się modliła za do­
broczyńców, i tych, którzy o niej pamiętają.

Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej, odwołując 
a 'ę do art: 20  Ustawy Towarzystwa, uprasza Członków 
Resursy, dotąd z op ła tą  składki zalegających, aby z po­
wodu kończących s 'ę rachunków za r. b., z wniesie­
niem  składki pośpieszyć raczyli. Do odbierania składek 
upoważniony jest Sekretarz każdodziennie w kancella- 
r ji  Resursy, od godz; 10 rano do 2ej z południa, i od 6ej 
do 10 wieczór. U Sekretarza Resursy, jednocześnie 
każdy z Członków odebrać także może, wypisany dla 
n iego bilet wnijścia do Resursy na wszel&ie zabawy 
w  ciągu przyszłego karnawału dać się mające, których 
rozkład jest następujący: dnia 31 Grudnia r. b. bał, d. 15 
Stycznia 1859, d. 29  t. m., d. 5go Lutego, 12, 2 5 t .m . ,  
i5 g o  Marca, wieczory tańcujące. Bilety te, dla odróżnie­
nia od dawniejszych, wydrukowane są d s  papierze różo­
wym.—  Dyrektor Resursy, Tomasz Hr: Łubieńeki.

Wyszedł z druk u Kalendarz Ścienny na rok 1859, 
ozdobiony drzeworytami, wyobrażejącemi portrety (w 
całej postawie) Adama Mickiewicza i Fryd: Szopena, 
podług  rysunku Simmlera. Kalendarz ten, odznaczają­
cy się wykończeniem nader starannem i artystycznem, 
wykonany w zakładzie drzeworytniczym Jana Minhey- 
mera , własnym jego nakładem, sprzedaje się po cenie 
kop: 35, tak w pomienionrj drzeworytoi (Krako:-Przed- 
mieście Nro 79, wprost Kościoła XX. Bernardynów), 
jakoteż we wszystkich xięgarniacb w Warszawie i na 
prowincji ,  oraz w celniejszych składach raaterjałów pi­
śmiennych i kantorach pism perjoćyczuych.

Najciekawsza z całego naszego systematu słoneczne­
go planeta Saturn, ju tro  z rana przez X ięiyc  zakrytą 
będzie. Jak wiadomo Saturn  jest jedyną planetą, która 
®prócz towarzyszących jej xiężyców, ma jeszcze trzy 
P ł«rścieuie, (może to obręcze od krynoliny), które go 
*  ni*0 oUc‘ 8to  '  przyświecają.

Nieznana osoba przybyła do mieazkaoia mojego przy 
nlicy Brackiej w dniu 5 b. m., i jak zdaje się dla zjedna­
nia przychylnego swojego zdania w iuteresie urzędo­
wym , niepostrzeżenie zostawiła na stole rs.  10. Gdy 
osoba ta nie zgUszała się więcej do mnie, a tern samem 
nie podała mi sposobności powrócenia jej zostawionych 
pieniędzy; a nie cbcąc dłużej ich zatrzymywać u siebie; 
składam takowe w Redukcji Kur jera  dla Przytułku Śgo 
W i n c e n t e g o  a Paulo, pr i y ulicy Chmielnej będące­
g o .—  D. Z.

Wkrótce zapewne, a może najdslej w drogie S w ?ęto 
B o ż e g o  N a r o d z e n i a , wystąpi bawiąca w Warszawie r o ­
d z i n a  Nerudów, a tern samem i Panna Wilhelmina, s ły ­

nąca z gry na skrzypcach. Aby powziąść wyobrażenie 
o grze tej Artystki, trzeba ją  koniecznie słyszeć. Zdaje 
się niepodobieństwem, aby ręka dziewicza z taką siłą  i 
energją władała smyczkiem, a jedoąk tak jest, do cze­
go jeszcze dodawszy, śmiałość pewność i czystość, ła ­
two sobie wytłomaczemy.dla czego Artystka porywa g rą  
swoją słuchaczy, dla czego ich wprawia w zachwyt i po - 
dziw nie do opisania. Kilkokrotuie w tych dniach mie­
liśmy sposobność słyszenia tę czarodziejkę Artystkę na 
skrzypcach, i zawsze z całą sumiennością powlórzemy 
o niej to samo, dodsjąc, że jeżeli występują C publicznie 
w salach Redutowych,ustanowi te same ceriy co Da osta­
tnim wielkim koncercie, przez 3cb znamienitych Arty­
stów wydanym, niebawem ściągnie mnóstwo m iłośni­
ków muzyki, oczekujących z niecierpliwością na j ej wy­
stąpienie.

Dotąd jeszcze Diektóre z Pań Gospodyń, pamiętają 
owe wyborne strucle z mąki banackiej, z jakiemi w r. z. 
na Wigilję, wystąpił P. Własiński, właściciel piekarni, 
przybyły do nas z Krakowa. Owóż zawsze dogadzając 
ogólnym żądaniom, i w tym roku podobnież, P. Włoeiń- 
ski urządzi ten wypiek, przyjmując zarazem wszelkie za­
mówienia. Kto więc pragnie k o rz y s ta  z tego, może się 
zgłosić, albo do piekarni jego przy „lic ,  Elektoralnej 
Nr 749, albo do sklepów urządzonych w tym celo przy 
ulicy Miodowej, oraz na Krak:-Przedm: naprzeciwko 
Poczty i na Nowym-Swieeie w domu W. Bierzyriekiej, 
gdzie przyjmowane będą także i obstaluuki, obok goto­
wego pieczywa.

Z  podobnem współczuciem jak po raz pierwszy, 
przyjmowano i wczoraj P .  S t :  Szczepanow akiego , któ­
ry dał się słyszeć w czasie zsbawy muzykalnej w Doli­
nie. Zawdzięczając przeto podobne przyjęcie, P. Szcze - 
panowski, przed wyjazdem do Cesarstwa, da się jeszcze 
słyszeć i ju tro  to jest we Czwartek o godz: 6 rj  wieczo­
rem. Będzie to pożegnawcze wystąpienie, i dla tego nie 
należy wątpić, że miłośnicy muzyki, chętnie się zgro­
madzą dla pożegnania współziomka Artysty, który za­
równo pomiędzy swejemi jako i obcemi, zdołał sobie 
talentem swoim, wyrobić głośne imie. Na zabawie tej, 
P . Szczepanowtki, wykona na gitarze: marzenia nad 
brzegiem morza i fantazję na temat Ma Normandie; rei 
na wiolonczeli: Andante cantabile i Mazur.—  Dziś nie 
ma zabawy muzycznej w Dolinie.

Donieśliśmy już o dwóch z a k ł a d a c h  cukierniczych P .  
Roberta Wiśnowekiego, przy ulicy Przejazd i w hotelu 
Polskim istniejących, i zarazem o nagrom adzen ia  w c ic h  
nieprzebranej massy wy borow ych  cukrów, między ki<j_ 
remi odznaczają się dotąd Dieznane, a nadzwyczaj sma­
czne owoce Sultańikie, w kilkunastu gatunkach wyra­
biane, teraida  zwane; jak  równie nadmieniliśmy i o 
owym wielkim z Paryża  nadeszłyro transporcie prze­
ślicznych pudełek  z prawdziweroi kartonoiami fran- 
cuzkietni, po nader zniżonej cenie, z cukrami sprzeda­
wanych; dziś zaś do wszystkich exemplarzy Knrjera dla 
Czytelników w Warszawie, dołączamy oddzielnie z po­
wyższych cukiern i ogłoszenie, a to celem bliższego obja­
śnienia o wszelkich szczegółach, tamże na Święta przy­
sposabiających się i przysposobionych.

Liczna Publiczność odwiedza w gmachu Teatrów wy­
stawę cukrową P. Loursa. W rzeczy samej trudno tam 
oderwać oczów od tylu rozmaitych a pełnych elegancji
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i wytwornego smukli przedmiotów. Wszelkie wyroby 
s  czokoledy są zadeiwiejącej dokładności; między niemi 
polowanie na je len ia , wykonane jest z całą artystyczną 
sumiennością; jeździec, koń, psy i jeleń, wybornie są 
odtworzone w najdelikatniejszych zarysach. RJassa naj­
różnorodniejszych cukrów zalega dłogie stoły, o smaku 
ich mówić nie będziemy, bo któż nie zna cukrów Loursa. 
A jakaż tam il"ść wytwornych bombonierek i elegan­
ckich pudełek ! jak różne są ich kształty, jakie bogactwo 
i gust!  Tn leży buki t z kwiatów najświeższych barw, 
w którego wnętrzu kryje się bombonierka; owdzie wi­
dzimy część ziemi pokrytej bujnemi kłosami zboże, pod 
którem znajduje się pudełko, inne znown zdoboe są 
knn8ztownemirzeźbami i wytwornemi arabeskami. S ło ­
wem, P. Lourse jak każdego roku tak i teraz dowiódł 
do jak wysokiego stopnia podniósł swoją sztukę.

Wiadomo jest dobrze, cz tm  jest magazyn braci Lea­
ser, przy ulicy Rymarskiej, w z w y k ły ih  dniach han­
dlu; ła two więc sobie wyobrazić, czem się staje w chwi­
lach nadzwyczajnego ruchu, gdy do tego nastręcza się 
sposobność, jak np: nadchodzące święte, i t. p. Aby 
mieć wyobrażenie, że nie powiemy o zasobach tego o l ­
brzymiego składu, w którym piętrzą się najrozmaitsze 
przedmioty, począwszy od tych, jakie zazwyczaj służą 
do użytku, bż do dzieł ozdoby, przepychu i sztuk'; ale 
O tern życiu jakie w murach jego panuje, warto choćby 
tylko dla samej ciekawości zajrzeć do wnętrza onego. 
Wszystko co tylko przemysł i pomysł ludzki wymy- 
śleć może, wszystko się tam znajdzie, a kupujący jakby 
po jakim pałacu wystawy, przechodzą się po tym m a­
gazynie, obejmując wzrokiem całe wnętrze od dołu do 
galerji, dla wyboru potrzebnych im przedmiotów. A n ie  
tam zaprawdę nie zbraknie, nikt bez zaspokojenia swych 
wymagań nie wyjdzie, zadowolony oawet będąc naj­
ważniejszym szczegółem, jakim jest w takich razach, 
przystępność ceny. Pomiędzy mnóstwem towarów, ude­
rzają także prześliczne zibawki dziecinne, których całe 
transports nadeszły tamże z zagranicy.

W cukierni Trojanowskiego, przv. ulicy Nowy Świat 
N °  1256, n a  nadchodzące Święta BOŻEGO N a r o d z e n i a ,  
dostać m o ż n a  strucli gospodarskich, Podolskich z se­
rem, makiem, masaą migdałową, cykatą i koi fiturami. 
Obstalunki z największą akuratnością tamże wykony­
wają się na czas oznaczony, po cenach umiarkowanych. 
O wiele większy zspas, Właściciel zamierzył przyspo­
sobić jak lat zeszłych. Przytem gotowych tortów, pla­
cków brunśsickich ,  bab wiejskich i podolskich, mara- 
skinek i wiele innych ciast wyborowych, cukicruia ta 
dostarczyć może. Ześ cukry w rozmaitych gatunkach, 
znajdują 8ię po cenach zniżonych.

Dziś i dni następnych, w kawiarni przy ulicy Rymar­
skiej, na Iszem piętrze, gdzie balkon szklauny, Panny 
Krzyżanow skie  grać bedą.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, przywołani zostali po 
Dramacie Narcyz, Panna Paltńska  i Pan Królikowski.

Anglja. Londyn, t 7^ 0 Grudnia.—  Xiążę W a lji  przy­
b y ł  z lądu stałego do D oter ,  zkąd udał się dziś do 
Osborne. (St; Anz:).

A u s t r a l i a . Melbourne, i8 g o  Października. —  Par­
lament tutejszy otwarty został 7go b. ro. przez Guber­
natora, w sposób praktykowany w Anglji, m ową mianą

do Rady Prawodawczej (Izba Wyższa) I Zgromadzenia 
(Izba Niższa). Posiedzenia atoli Parlamento trwać będą 
tylko do końca b. r .,  dla załatwienia czynności dotyczą­
cych włesorgo norgsnizowauia i roztrząśnięcia niektó­
rych ważniejszych projektów do praw. W mowie o tw ar­
cia zapowiedziane jes t  wezwanie do reformy parlamen­
tarnej,  mianowicie do nowego podziałuokręgów wybor­
czych, pomnożenia w I/.bie Niższej liczby Członków i 
skrócenia terminu istnienia Parlamentn Z 5o na 3 lata. 
Przeciwnie w Izbie Wyższej, liczba Członków ma być 
zmniejszoną. Izbie tej oddane zostaną do roztrząśuięeia 
prawa dotyczące bodowy dróg, miar i wag, prywatnych 
posiadaczy kopalni złota, obrony portów, i t. d. (St: An;).

B e lg i a .  B r u x e l l a , i 6 G r u d : .— Dziś,jako w dniu uro­
dzin Króla, odprawione zostało w Katedrze Nabożeństwo 
dziękczynne. —  Senat roztrząsa obecnie budżet na rok 
1859, a w Izbie Deputowanych ciągną się w dalszym 
ciągu rozprawy nad projektem reformy pocztowej. (St: 
Anzeiger).

F r a n c ja . P a ry i, l6 g o  Grudnia. —  Monitor ogłosił  
wiadomości z Bangkok, z daty 26go Października, o 
dobrem przyjęciu jakiego doznał od Króla Śiamskiego, 
P. Castelnau. mianowany Konsol m Fraocuzkiro przy 
Dworze tamecznym. —  Wszyscy Oficerowie marynarki 
Francuzkiej,  których zdania zasięgano w przedmiocie 
najmu murzynów, są za utrzymaniem dotychczasowego 
systemu werbunków, lecz nadmieniają jednocześnie, że 
takowy może dać powód do nadużyć.—  Dywizja eska­
dry Śródziemnej, dowodzona przez Kontr-Admirała Je- 
henne, otrzymała rozkaz udania się na zimę do Cber- 
bourga. (lud: Belge i St: Anz:).

P ary i ,  17 go G rudnia . —  Monitor dzisiejszy ogłosił  
dekret dotyczący reorganizacji Sądu Cesarskiego w Al- 
gierji. Sąd ten, pod względem cywilnym i konstytucyj­
nym, zrównany został zupełnie z Sądami Fraucnzkie- 
mi; pod względem zaś kryminalnym, zniesioną została 
władza nadzwyczajna służąca dotychczas P rokuratoro­
wi Jeneralnemu. Utworzono także przy tym Sądzie, 
trzy nowe posady Radców. (Ind: Belge).

G r e c ja . Ateny, l i g o  G rudn ia .—  Drut elektryczny 
został 8go b. m. szczęśliwie zanurzony pomiędzy Py- 
raeus i Syra. (Neue Pr: Ztg).

L O G O G R Y F .
Tylko ptęó części mamy w naszem ciele,
I choć się zdaje że to jes t nie wiele,
Przecież na catym panujemy {wiecie,
W  dziecku, mężczyźnie, starca i kobiecie;
Raz przez sw ą skromność nie szkodzim nikoma, 
Częściej jesteśmy niepokojem w d o m u ,
Zdarza się także że z naszej przyczyny 
Ludzie przychodzą do tez I ruiny.
Weźcie nam pierwszą, to raj dla was będzie, 
Kiedy je  miłość n kobiet posiędzie,
Lecz gdy je  zazdrość, szał lub gniew obodzą, 
Najczystszą sławę zniszczą i pobradzą.
Tr%y wam zostaje, to kwestja żywotna,
Niech je  obarczy I klątwa stokrotna,
Niech je  moralność kropi dyscipljną,
One przez wszystko na wierzch wam w yp ły ią , 
Bo dziś Świat wyżej ceni tr z y  ostatnie 
Niż miłość, przyjaźń i stosunki bratnie.
Utnijcie trzecią, reszta wskaże wszędzie. 
W tic ie  mi czw artą, to litera będzie.

(Zeszła Szarada, Kuta).
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R o z m a it o śc i. —  Parowieo Indian Em pire, który o d ­
bywa pfldrÓM «»i?dzy K®ned<| a Irlandją, wypłjróąmsiy 
31 Ptoźckiernih* z Ameryki, ciężką odbył przeprawę. 
O krę t  ten mietany burzą, tak dłuito b łąka ł  się po Ocea­
nie, że mu wr?9jcie wyszły wszystkie węgle, » miał je­
szcze 350  mil drogi do Irlandji. Kapitan próbował »- 
fryc ia f łM ecz  m a wiatr nie sprzyjały i od l i g o  do 2 Igo 
L'Stopada zaledwie o  50  mil zbliżył się ku brzegom ir- 
łondzkim, a dalej! nie m ógł posunąć się, bo wiatry mio­
tały okrętem kn północy i południowi, gdy tymczasem 
kierunek drogi był ku wschodowi. Zaczęło też juz zby­
wać oa żywności, tak, iż podróżni i majtkowie sżazaoi 
byłi na skrom ne racye. Żaden okręt nie zbl żył się o 
tyle, aby pomocy jego m oina  hy ło  zażądać. Wtedy Ka- 
pitao chwyęił się ostatniego środka ratunku. Kazał r ą ­
bać pomosty okrętowe, maszty i wszystkie drzewo jakie 
tylko dało się wyjąć z okrętu bez wielkiego nadweręże­
nia go, a dodając do tego bawełuę, którą był okręt ł a ­
dowany, palił, niemi pod kotłami i szczęśliwie przybił 
26go Listopad# do Broadhaven w Irlaodji .—  Znąkumi- 
ty historyk niemiecki Leopold Rankę, ukończył i og ło­
s i ł  ill! swą zapowiedziasą od dawna Mistorję Anglji 
w X V Ijm  iXVllym stuleciu. Dotychczas nie pojawił się 
jeszcze żaden krytyczny ro ;b iór  dzieła, ale pisma n ie ­
mieckie z góry sobie bardzo wiele po niem obiecują, 
już to że autor odznaczał się zawsze gruntownością ba­
dania i rzadką trafnością sądu, już że z bardzo obfitych 
m ógłczerpećżróde ł .  Bawiąc bowiem dwukrotnie w Lon­
dynie, doznawał siezególnej uprzejmości Rządu Angiel­
skiego i miał wol. y wstęp do wszystkich archiwów p u ­
blicznych. —  R/ąd Szwedzki zamierza porucztć po m a ­
łych  miastach północnej Szwecji posady przy te legra­
ficznych stacjach kobietom. Powodem do tego rozpo­
rządzenia jest to, że takie stanowisko wiąże mężczyznę 
zanadto do miejsca i stolika, a Rząd >wi t iudoo opłacać 
takie miejsca wyżej nad 200 do 250  talarów rocznie, 
co nie wystarcza wcale na utrzymanie mężczyzny, dla 
kobiety zaś, która w wolnych godzinach j  tak zajmuje 
się ręczną robotą, byłaby płaca ta dostateczną.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Dembiński T y tu s  Ob: i Gostomski Stan: Ob: z Skotnik a r  584; 

Stokowski Kwiryn Ob: z Kałuszyna nr  583; Zawisza Jan Obyw: 
x  Gnb: Mińskiej nr  413.

W y j e c h a l i :  Danielewski W ik to r  Ob;.dą Pu ł tuska;  Niemojew- 
»ki Stan: Ob: do Pokrzyw nicy ;  Żurakow ski  Aleś: Obyw ; do Gub: 
Wołyńskie j.

P r z y j e c h a l i  koleją i e l a t n ą :  Bayer Karol Fo togra f  z Krako­
w a  nr  389; Czarnorudzki Dominik Ob: z P a ry ż a  nr  729 ;  Stadni­
cki Mich: Ob: z Paryża  nr  487,'•

W y je c h a l i  koleją i e l a t n ą :  Freze  Ales,: Doktor do Wiednia; 
Lachoicki Cyprjan  dymis: Sz labsK api tan  do P aryża ;  Niepokoj- 
czycka  Daria> żona  Rudcy Stanu do Niemiec.

X W N 1E S V JU H A . ,

T O W A I I Ó W  pod firmą TT. J 1 C O B -
A U I I V ,  W p»łaeu Piotrowskich pod Nr 4 9 6  przy ulioy Sena­
torskie j ,  o t rzynnk  4 t r anspor t  ł * f c l Ż T N [ A  różnego ga­
tunku,  Stołowej, jak  również Wełniane T o w a ry ,
jako  to Rypsy wełniane, Hafty, Pończochy i t. d.; nientuiej 
T o w a r y  jedwabne, z któremi Magazyn ten po nader p r z y ­
stępnych cenach pmlecn się. *

SUtiJEKT i BUCHHALTRft Handlu, w  W arsz aw ie  przez lat 
siedm w znaczniejszych Zrklai t»c|, pracujący, k tó ry  ponieważ 
przez lat  t rzy  pozostawał w Cukierni na prowincji., poszukuje 
kondycji .  W udomość na Krukowskie®-Przedmieściu pod Nrem 
37 6 ,  w  Handlu W g o Szczepkowskiego.

OGŁOSZENIE.-er-P. Alex: Hejbowirz, Pisarz Browaru Sukces-
sorów Karola Somm*T, przy ulioy ChłoJo-j pod Nrem 9 t 8  exy-  
s tu ją ce g o ,  zdał w wzorowym p o rz ą d k u ,  z p ro w a d z o n y ch  X ią g  i 
odebranych pieniędzy rachunki, 0  czem Szanownych Panów han­
dlujących i W Stosunkach  z tymże Browarem zostających, zaw ia-  

-damia się, a Ostrzeżenie z dnia l i t .  m., jako  nie exystnjące u w a ­
żane być winno.

KAMIENNE PO STU M EN TA do Z a patet> p9WJzecbBie z.  ^ 4 . 
nicą używane w Hotelach, Restauracjach i t. p., bardzo p r a k t y ­
czne, bo mogące służyć na lat kilkanaście, nadeszły do O y ł t ry b n -  
cji Cygar  Wilhelma W ard ,  przy  ulicy Rymarskiej N r  7 3 7 /8 ,  o- 
bok Komissji Skarbu.

A rty l le ry jsk i  Garnizon W arszawskie j  Alexandrowskiej Cy- 
tadelli  niniejszym zaw iadam ia ,  i i  p rzy  rzeczony® Garnizonie 
w  duiu 17 (29 )  Grudnia o godzinie lOej z rana, odbywać się 
b ę tz ie  l icytacja,  na sprzedaż rzeczy  pozostałych po śmieroi 
Podporucznika KleJiieotiewa; przeto życzący kupna takowych 
rzeczy,  zechce się zgłosić do Kancellarji  wspomnioaego G arni­
zonu w wyżej oznaczonym czasie.—  DowóJzca Garnizonu Pod- 
pulkowoik, G ohkow .

Z powodu w y jazd u ,  je s t  do sprzedania Garnitur 
Mehłi pa lisandrow ych , prawie nowych, za rs. 100. 
Wiadomość przy rogu uL'c Krak#:-Przedm: 1 T rę b a ­

ckiej, nad Cukiernią Selenki na 3 piętro.

n Mam zaszczyt donieść Szsnowoej Publicznośc i , że m ó j F  
przy ulicy  Długiej Nr 551, zaopatrzyłem w  ró | 

Jżne gatunki Spirytusu, Araku, Likierów i Wódek Słodkich,i 
Ja osobliwie owocową, i tak zwaną Wino Węgierskie, k tó re j  
Itak w dobroci, j a k  i umiarkowanej ceny zalecam, i spadzie- 
Iwam się, że Szanowna Publiczność, j a k  obecnie, tak i nadali  
,ciagle zaszczycać mnie będzie swojemi względami.— E d w ard !  
gPUCH*.
I l S $ S S S S 2 8 2 8 S R S S 2 ? S B S S S B 9 3 i
Nadzorca Więzienia Głównego Karnego w  W arsz aw ie .— Z a ­

wiadamia osoby interesowane, źe na dostawę dla tutejszego w i ę ­
zienia,  przez ciąg la t  3cb, od w łączn ie  d. 19 Gr ud  iia 1858 
( l  Stycznia 1859 r .)  poczynając, sznurów  i szpagatów do z a ­
wieszania bangemat w  izbach sypialnych,  biel izny, jak  równie 
do 5u la tarń  rew erberow ych ,  w dniu 18 (3 ^ )  Grudnia b .  r .  
W Kancellarji  Więziennej, od godz: l l e j  przed południem, o d ­
byw ać się będzie głośna In ntious l icytaeja, od summy dotych­
czasowej rocznie rs. 100 wynoszącej.  Chęć mający podjęcia się 
te j  en lrepryzy ,  w  dniu wyżej oznaczonym zgłosić się, a w  k a ­
żdym czasie, w  gadzinach biurowych, warunki  do tejże licy­
tac j i ,  w Kancellarji  więziennej przejrzane być mogą-— A ssesor  
Kol:, . F . Maternicki.

B O IA , rodowita  N iem ka, mówiąca także po Francuzka ,  
Życzy ssliie przyjąć  odoowiedni obowiązek od 1 Stycznia 1858. 
Wiadomość w Hotelu Europejskim u Szwajcara.

F O X i b  *  B I I F B T B B ,  przy  Stacji Kolei Ż e la ­
znej Ruda Guzowska, od Igo Lipca 1859 rokn jes t  do za- 
dzierżawienia.  Konkurujący  z posiadaoym odpowiednimi 

tkapitałem, o warunkach mogą się dowiedzieć u i ' r a u c i s z k a  1 

Badowicz w  Rudzie, każdndzienuie w y jąw szy  Ś w i ą t ,  oraz" 
[Poniedziałków i C zw artków  w  tygodniu. * i

Potrzebny jes t  PO H O IH  przy Tamilji ,  z osohnym Wcho­
dem. Ktnby takow y miał, zechre dać znać pod N r  1333 na  
dole od frontu, przy ulicy  Sto Krzyzkiej.

Duia 11 b. m., jadąc dorożką od Kolei do domu W ej Z a ­
błockiej. gdzie Drukarnia Kur je ra ,  zgubioną została B ranso ­
le ta  złatą granatami wysadzana- Uczciwy zual .zca  lub d o ­
rożkarz  raczy zwrócić takow ą do Składu Materjałów Piśmien­
nych Józefa Kanrńikfego przy  u Key W ierzbowej N r  473c Za 
p rzyzw oitą  nagrodą. *

A g r o n o m  bezżeuny, praktycznie i teorycznie obznajmio- 
ny we wszystkich gałęziach Gospodarstwa wiejskiego, jako  też  
i we Fabrykacji  Dystylacyjnej  i Gorzelaacj, o r a r  w n a jch lu -  
bniejsze św iadectwa zaopatrzony, życzy przyjąć stosowny o b o ­
wiązek. —  Uprasza o wezwanie pod adresem C ,  W . post R e ­
stante w  W rocław ia.
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l  M A S S * .  C z y s to - W o s k o w a ,  w  « »  n a jp iękn ie j szych  ko lo-  
ż T  j  ■u« n a i f l n i a  mutłćie i posadzek ,  znana  z szczególne)
I  d o b ro * i°  o r a l  Z A P R a W A  L A K I E R O W A  w  k i U u  k o lo ra c h ,

i “ ^ i t » T O w a ^ n  b ^ m a h e r ó w

, j .  A. KRAUS S E ,
' p r z y s p o s o b io n a  w  znacznym  zapasie  s p rzed a je  s ię  po c r n a c h n -  
$ m ia r k o w a n y c h : w  F A B R Y C E ,  u l ic a  B o n if ra te r s k a  N r  2 1 6 3  
\  w p r o s t  k M * *  *  S K Ł A D Z IE  G Ł Ó W N Y M ,  alle ,.  M i o d n a  
\ N r  4 8 4 ,  w p r o s t  R rą d o  G t tb i rn ja ln e g o ,  > w  2gim  S K Ł A D Z IK ,
1 u l t r a  N a le w k i  N r  2 2 1 6 ,  w  dem u P ;  M n r t r t z e w ;  o ra z  w  Sk la  
i ( i . ,cb  i Handlach  j s k  n a s tę p u je :  W W .  R. Z ieg le r ,  L .  . o m  
? B .e r ,  Segedy,  u l ica  Długa i T .  O l s z e w s k i ,  u l , ea  P r z e j a z d ;

P  K rup fc k i  J.  u l ica  Le«zoo;  S. G r a b o w s k i ,
j E l e k to r a ln a ; ’ J .  S a l inge r ,  R j m a r s l a ;  J .  S t r o b m e je r  
1 A  F e i s t  S t ronger  e t  Comp:,  S e n a to r s k a ;  J. D n s C w ł ,  J .  łl i l -  
U n c r  L  ’ Krapet k i , T .  O s w a ld ,  K r a k o w s k ie  - P rzedm ie śc ie ;  
i s .  Rozmącil i ' ,  T .  P o t r z e b s k i ,  L .  S ta l iń s k i ,  N ,  w y  Ś w ia t ;  F .
,  Achcik ,  J- D ą b ro w s k i ,  M a r s z a łk o w s k a ;  j a k  niemnie j u a  pro - 
I  - . iu c i i  w e  w s z y s tk ic h  m ia s tac h  G u b e rn ja ln y c b  i P o w i a t o w y i b .

~ --------------- — ----------------------- — V ~
K i i  L A D  H Ó K K H .  A  I I  A l '  l .  H H H  O H O  W  

I  S P i n i T l k t ,

llobcrla Tschepke,
P r z y  u l i cy  G raniczne j  w  domu P.  Z w e i g l a u m a  N r  9 11 .

Ma hołior z rw ia d o m ić ,  iż na n a d ih o d z n re  Ś w ię ta  z ao p a t r z o n y  z o ­
s ta ł  w  w s z y s tk ie  ga tunk i  Ł I R W O B O W  r a  sposób zag r ao ic z e y ,  
A R AK U , W Ó D E K  i S P I R Y T U 'U .  —  Z a ś  d la  dogodności  Ponów  
O b y w a te l i  m ieszka jących  za W a r s z a w ą ,  «P*l r I ł , r “  * *
B T T f Ł A I l T k l A  ■ S I ł Ł A O  w e  w s i  R z a d o w t j  O D O L A N Y ,  
za  W o l s k i 'm i  R ogatkam i na 4 e j w i r r * c l e  za “ bę dąc e ,
w  tak ież  same LIKW  OBY. ARAKI,  W Ó D K I 1 SPIK1 T U s Y ,  z  c z tm
s ię  p o ł c i a  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i . —  Riheit Tichtpke. 3

Doniesieni* Agronomicinfr ,
G osp od arz  z S s l ą z k a  w  K ró le s tw ie  P r o sk ie m ,  k tóry^

^ « d  młodości b y ł  c zy n n y m  w  w z o r o w y c h  g o sp o d ar s tw ach  ii 
t  k sz ta łc i ł  s ię  teo re ty c zn ie  i p r a k ty c z n ie  w e  w sz y s tk ic h  g a łę  ( 
*ziacb g o s p o d arcz y ch ,  a szczegó ln ie j  z  O w c z a r s tw ie ,  G o rze l -  — 
kn ic tw ie ,  w  u p ra w ie  ł ą k  i o raeg o  polo; jokoteż  j e s t  o b e z n a n y ^
' ró w n ie  p ra k ty c z n ie  j a k  n a u k o w o  z  w sz y s tk ie m i  n ow szym i  u- o 

N krządzeniami i s y s tem a m i g o s p o d a r s tw a ,  —  ż y c z y  p b ją ć  miej  
W s c e  A D M IN IS T R A T O R A  w  w ię k s z y c h  d ob rach  w  K r:  P o l : , s f  
M gdz ieby  miał sposobność u życia  s w o ich  licznych w ia d o m o ś c i . l k

JkPosiada on języ^  P ° lski ' j e s t  ooatrzony najlepszymi ś w i a d e #
^ c t w a m i  j e s t  p rz y te m  w  na j le psze j  s ile  w ie k u ,  ż o n a t y m i ^
» w sz y s tk iem i  zale tam i ob d a rzo n y ,  k tó re  w  jego  fachu,  n a w e t *  
■ \ p r z y  n a jw ię k s z y c h  czynnośc iach  j a k  na j lepsze  sk u tk i  p r z y - #  
O r z e k a j ą .  —  Jaśnie  W ie lm o ż n y m  i W ie lm o ż n y m  W ł a ś c i e i o - A  
l l o m  Dóbr Ziemskich  w  Kr:  P o l : ,  ch w aleb n ie  p o leca  s ię  t e g o i | ,  

v A gronom a,  z  nadmienieniem, ż e j e s l  go tów  każde j  ch w i l i  do o 
A o b j ę c i a  pow ie rzonych  ntu czynnośc i .  R ów nie  z w r a c a  s ię  u ^  
C w a g ę  P a n ó w  A gen tów  i ob ieouje  im s ię  w y n ag ro d zen ie  s to - j z '  
A^sow ne,  je ż e l i  s ię  p r z y e z y n ią  do w y n a lez ie n ia  k o r z y s tn e g o I k  
%  mu mie jsca .  Do ugodzeu a  lob  udz ie lenia  b l iż szych  w ia * d o - #  
M moścd, ofiaruje  s ię  PaoM .  BLOCK Kupiec z  Beulben w S z l ą z - g  
J e  k u  P r u s k im .  —  A d re s  p rz e z  M ysłow ice .  Nb

W  D obrach  W n o c e r z ó w  o  m il?  od K łom nic ,  S tac j i  Kolei Ż e ­
l az n e j ,  j e s t  n ad er  z o aczna  kopa ln ia  W * l » a f A ,  w  n a j le p sz y m  
g a tunku ,  w r a z  z piecem, do w y d z ie r ża w ie u ia  , lu b  Sto  k i lk a n a ­
ście W ł ó k  w  pszennej g lebie ,  z In w en ta rzam i  | L asem ,  z w o l ­
nej r ę k i  do s p rzed an ia .  W i a d o m o ś ć b l i ż s z a  w  ty c h ż e  d o b r a i h u  
W ła ś c i c i e l a .  . . .  *

K o m o r a  C e ln a  S e e i y p j o r r o  n m te j s z e m  o b w ie sz c z a ,  
że  w d n iach  H  (29) i n a s t ę p n y c h  then G ru d n ia  1 8 5 8  r.  
w  Kłft&ęu. w fl'dfllM Weichth.. spr zedaw-eoe t ę d ą  p rz ez  
p u t l  t z r .ą  l icy tac ję ,  ró ż u e  ko i  l i s t o w a n e  to w a r y ,  w a r t o ­
ści  z o sz a c o w a n ia  w y w i e j  p r z t s z ł o  na  1 ,2 0 0  rs .  a m ia ­

nowicie: jedwabne, wełniane i bawełniane wyroby, ga ­
zik j i łeteiftioki różnego rodzaju cykorja palooa i rótrae 
t 0 ^ a r y .  —  Dyrektor Kotoory, Radca Kolhfj<rtay, S /a ł-
/c o w k i.  ,

N iżej  podp isany  p r z y b y ł y  z  P a r y ż a ,  ma honor  donieść  S z a n o ­
w n e j  P ub l icznośc i ,  Iż p rz y  u l icy  N o w y  Ś w i a t  N r  5 2 ,  o t w a r t y m  
je s t  p o z ła can ia  i pos reb rzan ia  n o w y m  sposobem j a k
n a j t r w a le j  na w s z y s t k i i h  n i e t a l a .b ,  j ak o  to : m iedz i , .że laz ie  i s t a l i ,  
c y n k u  i t.  p , a  z a ra z e m  pode jm u je  się  czyszczen ia  i o d o aw ian ia  
H a f tó w ,  G a lo n ó w ,  i w sz e lk ic h  r e k w i z y t ó w  Off ieerskicb,  o ra z  w y ­
rab ian ie  i zd e jm o w an ie  kopj i sposobem E lek t ro -C h em iczn y m  w szo l-  
kich r z i ź b  ta k  płaakich j a k o  i w y p u k ły c h  w ie le  p racy  w y m a g a ­
ją c y c h ,  s ta ro ży tn o śc i ,  M ed a ló w  i P a m ią t e k  C h rz tu ,  w y r o b ó w  j u ­
b i le r s k ic h  i O r f i v r i  b ro u z o w n ie zy c h .  W s z y s t k o  to  j a k  mozc b y ó  
na j lep iej  i po cenach bardzo u m ia rk o w a n y c h —  Alexander (* — - 
%’K V f  * »  « t «  * ■  *  * * »  »  •£*  k W *  K  »  *  *  Ą ł K M  *
jK E m e r y t  w  s i le  w ie k u ,  pos iada jąc y  k a n t j ę  Rs. 1 , 0 0 0  9 
* la  oprócz  tego odpo w ied n ią  k w a l i f ik a c ję ,  ż y c z y ł b y  d la  siebiegł 
*  posady j a k o  K z n d c a  d o m u ,  w  W a r s z a w i e  lub  j a k o  Kas |
> s j e r  W dob rach  ua p ro w in c j i .  W iadom ość  w  K a n to rz e  In fo r  I 
S m a e y j n j m  K. P u ła w s k ieg o  w  W a r s z a w i e  N r  4 1 9  ( 2 5 )  p r z y j  
S u l i c y  K rak :  P rzedm ieśc ie  ob*k  P o c z ty .  I

I M I A D W a i K N i r ,  JE F A P B Y B I  W ’A J ’ A A
S Z Y M O N A .  M A J E R S K I E G O

W  b U L E J O W I E  NA D  PILIC Ą .
M rm  z a s z c z y t  uw iadcm ić  osoby  in le re s so w an e  iż F a b r y k ę  W a ­

pna ,  k tó r a  p rz ez  l a t  p ięć  b y ła  w  r ę k u  D z ie r ż a w c y ,  n a p o w r o t  pod 
mój w ła s n y  odeb ra łem  z a r z ą d ,  —  zap e w n ić  w ię c  m ogę  iz t e r a *  
W a n n o  z F a b ry k i  m oje j  w  j a k  na j lepszym  g a tu n k u  w ycb o d ż ic  b ę ­
dz ie ,  i w  ta k  w ie lk ie j  ilości,  iż  w  niej  n igdy  w apno  ś w ież o  w y p a ­
lonego n ie  z a b r a k n ie ,  w  k a żd y m  w ię c  czasie  a  szczegó ln ie  w  P o ­
niedz ia łk i  i P i ą t k i ,  osoby po w a p n o  p rz y b y w a ją c e ,  nabyć  j e  m o g ą  
bez  żadnego z a w o d u . — C ena jednego k o rc a  u s ta n a w ia  s ię  po  k o ­
p ie jek  s r :  3 5  —  Osoby zaś  m ieszka jące  nad r z e k ą  P i l i c ą  i W i s ł ą ,  
m ogą  mieć W a p n o  dos taw ione  p rzezemnie  G a la ram i ,  r a c z ą  się  ty  ko  
zg łos ić  do mnie  l i s tow n ie ,  abym  mógł  n a w z a je m  u w ia dom ić  o cenie  
w a p n a  w r a z  z  d o s t a w ą ,  w  żądane  m ie jsce—  w  k ażdym  raz ie  z ape ­
w n iam  n a jw ię k s z ą  rze te ln o ść ,  abym  mógł z aa łu zy ć  na p r a w d z iw e  
zaufanie  Osób w cho d ząc y ch  z e m n ą  w  in te re s .—  Sz: Maj<siO‘ki-

K r ó w  d w ie ,  j e d n a  Ż u ł a w s k a ,  d rugo  S z w a j e a r -  
shs^ do  sp rzedan ia .  W indom ość  p o w z ią ś ć  m o żn a  

f i j s l s i f i E  każdego  czasu  p r z y  u l i c y  N ow ol ip ie ,  pod N u m e -  
11 ■  IIM i l  rem  2 43Q. ^  ______________ ____

fas*, h OCHLICHA  H O T E L  pod. Palm o \  
J e I w - w o t  D rzew em  w  W ro tłu w iu ,  Albrecbls-A 

F  B s S S t r a s e N r  0, »  b l i z k o ś c i  R y n k a ,  nowo i w y-ł 
L o d n ie  urządzony, poleca się Szanownym Podró-1 
|zn iącym . _  ^  ^

Z K L A D  Z E G A R M IS T R Z O W S K I  p r z y  d l i c f  Se
ua to rsk ie j  w p r o s t  T e a t r u ,  w  domu PP- K anon ,czek  N r  
obok pompy, o t r z y m a ł  w  tych  dniach s a m y  t r a n s p o r t

szej B ękodz ic ln i  P  a I u H. * M a i  P M  - J
n e w i e ,  z aszczyconej  na o8J^*e r w s z y c u  wystaw**
w y r o b y  te  opa trzone  są piecz^cia in i i ś w iad e c tw am i  r ę k o d z ie lo i , ,
z  k tó re* , i  po l tc a jąe  s ię  JJW W .  Panom  i •!? ’
że  w  tymże Zak ładz ie  zn a jd u je  s ię  Z E G A R E K  K R Y T Y  A N K R O -
W Y  G r ą ą d e  S o a n e * i e ,  czy l i  sam b i ją c y  k w a d ra n s e  i
godziny .
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KTO S Y R O P  
O W O C O W Y

(E x tra it des fru its )
W  C U M  l i t  U N I A  C M  ^

NIEZAWODNY
ŚR O D E K  
,  XASZIIT 

iS Ł A B O Ś C I 
PIERSIO­
W Y C H .

B O 0 B B I A  W 1Ś A O W S K 1E O O
P rz y  u licy  P rz e jazd  pod N r 653/4 . 

ł  w  Hotelu Polakiem p r ty  u licy  Długiej N r  585.
{fcaauy dostatecznie iw  su rro g a t, za nader p raktyczny na 

przeciw  wszelkim  dolegliwościom kataralnym  z kaszlu luk za 
^egmienia plnc pochodzącym, codziennie p rzyrządza się w  po ­

w y ż sz y c h  Z akładach, z najw iększą starannością i sum!eano-j 
iśc ią . —  W iadom o, źe S y r o p  teu z chw ilą  sw ej produkcji,1 
la ta ł  się przyczyną usilnej em ulacji, jak a  mu różnego rodzajnj 
;i niestosowne ponadaw ała nazw y, pomimo jednak to , n i e  zgo i 
ła  doskonalszego i skuteczniejszego obmyślić nie zdołano, gdyż 
'podług ogólnej i zaszczytnej opinji SYROP O W OCOW Y p rzed j 

Ewssysikiemi innemi trzym a pierwszeństwo. —  Z przyczy-J 
(n y  tańszego cukru  i zarazem  w celu upowszechnienia ty le  w y - 5  
‘ bornego i zaradczego środka podręcznego, c e n a  rzeczonego* 

SYROPU obniżoną została; jakoż takow y  w  fliszeczkach w ię - j j  
kszych po kop; 30 , a w  mniejszych po kop: 15 odtąd sprzeda 3 

(w ać  się będzie; każda zaś Raszeczka opatrzona jes t ja k  w y ż e jS  
J jc y frą  R. W ., na szk le  w yciśniętą. —  Osobom biorącym  w ię  f i  
prkszą ilość, odstępow any byw a odpowiedni rab a t. \
B 9 « X X X X X X X « K X X K X » X & X X X N X X X X X X X X X X X X K

Adm inistracja Kopalni Calm aou, na w si S tarczynow if, do m . 
O lknsza należącej.—  Zaw iadam ia, że od d. 1 Stycznia 1859 r - , 
pewna ilość galm anu, dokładnie na w yrób cynku przysposobione­
go, każdo-m iesięcznie przygo tow aną będzie na sprzedaż z woluej 
rę k i i z  w olnością w yw ozu do H ut pryw atnych przez Rząd upo­
w ażnioną. Do k tórej chęć kupna m ający, celem umowy, do Ad­
m in istrato ra  kopalni, lub do M agistratu m. O lkusza, zgłosić s ię  
raczą . 1

Sanie oowe F ab ry k i Petersburgskiej z fartuchem , są  do 
sprzedania. W iadomość można pow ziąść u F ab rykan ta  
Pow ozów  Laskow skiego, pod N r 546.

X  a ' g '  g i ig ' -‘gg* »  -pgj cb e*
Mani zaszczy t uwiadomić szaoo: Publiczność, iż tak  jak  la t p o -/| 

* przednich, tak  w tym  rok u , na Św ięta Bożego N arodzenia, d o sła -u  
l n i e  S t r u c l i  tak m aślanych z przypraw am i ja k  i wodoycb czyliA  
;  postnych z anyżkiem  na różne ceny w moich Sklepach piekarskich: y 
4 pod N r 467 p rzy  ulicy Senatorskiej w  domu W. Lew eoberga;— 1 
vpod Nr 481 w bram ie przy ulicy Miodowej w d jmu W . Drąc;—  » 
?  pod N r4 7 7  przy ulicy N ow o-Senatorskiej w dom u W . Bocka;— ?  
|  pod N r 373 przy u lłćy  K rakow skie-Przedm irście i rogu B e d n a r- ł  
/.sk ie j, w  domu W . Schmidt i w dom u w łasnym  w Ryoku S ta re -*  
I  go-M iasta pad Nr 6 5 .—  J a n  B t e i m n e t z .  \J

W IA D O M O ŚĆ  D L A  P P .  E M E R Y T Ó W .
Blizko W arsz aw y  w ntiłem położeniu nad W is łą , w  środku ro ­
zległego P a rk u  je s t k ilka P o i n i e s z b e ń  , z zabudowaoiami 
gospodarskiemi i wszelkiem i d godnościami do w ynajęcia  każde­
go czasu na ciąg łe  mieszkanie z Ogrodami fruktow em i i w arzy- 
WI*enii, opałem, ryhołóstw em , polowaniem , za bardzo p rzy stę ­
p u  cenę miesięcznie lub k w arta ln ie  opłacanem , stosow ie do 
życzeniu lokatoró  w .— Kom m unikarja z W arsz aw ą  codziennie,—  
wszelkich a r t)  kulów  żyw ności można dostać w  m iejscu. Bliższa 
wiadomość u Rządcy Hotelu Drezdeńskiego przy ulicy Długiej. *

fiTTu-. z U b y w a tc .il ,  zyczy sobie w r o s a  p r z y ­
szłymi s jłrtedać M A J Ą T E K  znaczny, w dobrym  
gru«ci«* 1°^ *'t»cz ą ilość Drzewa Sosno w eg o  lub 
D ębowego, w przyzwoitych rozm iarach ,  proszony 
jest przes łać  Opis szczegółowy do Berlina, po d ad re -  
sem J. v. G , post  restante f  anco,  c e h m  wnijśoia 

* o  te n  p r z e d m io t  w 
* * * * * * * * * * # * * # # * # * * * * * * * * # * * # # # * # * * * * * * * * * * *

Do Składu Różnych T ow arów  Rossyjskith , zoowuA 
nadszedł transport K A W I O I t V  A strachańskiego,} 
świeżego, mało solonego, tegorocznego połowu, przy? 

«  u licy  Senatorsk iej, w  domu W go Bujno, pod Nrem*
9*497, w prost Handlu W go D obrycza. —  A. KUCIIARKIN. 0

P rz y  u licy  F re ta , pod N re|n  3 7 7 , znajd u ją  się 
ze św ieżym  j młodym pokarmem. —  

Tam że są  P O H O l i U  * osobnemi wchodami i 
stosowoem umeblowaniem, dla osób patrzebującyoh 

odbyć słabość.— W iadom ość o tern powziąść motaz  u A kuszer­
k i M iasta W arsz aw y , N ow akow skiej, pod w y śej  rseczoaym  N u­
merem zam ieszkałej. z

W  H e a t a n r a c j a  p rzy  ulicy K rakow -dT  
skie-Przedm ieście, w  domu dawniej Spiskiego #  
pod N r 64 , codzienuie dostać możua R y g  2  

j k  na p o rc je , a osoby życzące sobie z a m ó w i* #
^ k o m p le tn ą  W I G t I L J Ą ,  raczą  się zgłosić dniem w p rz ó -%  
J f d y  . — Świderski. » €

Dnia 15 b. m . , u jęto  w lasach do dóbr W ą -  
grodno należących, dw a O gary , t . j .  Soka cie­
mna, podpalana pod brzuchem i nogi b iałe , Pies 
zaś ca ły  żó łty , z m ałą ł« tką  b ia łą  na piersiach i 

koniec ogona b ia ły . Z arząd  tych lasów  w zyw a niewiadomego 
W łaścic ie la , o odbiór takow ych w ja k  najkrótszym  czasie; p n r -  
tem  ponawia się O strzeżenie, że na te rrito rium  dćbr O b o ry  i W ą- 
grodso , polowanie pod u tra tą  Psów  i Broni, zaw sze zabronionem 
zostaje. *

Dnia 18 b. m. o godzinie 2ej po południu, idą* 
u licą  S en a to rsk ą , około W olbrom skich P a ła c u , >o- 
s ta ła  p rzytrzym ana czarna Suczka, kosm ata ca ła . 
Uprasza się, o danie wiadomości do domu N r 11$ 

W go O lejkiew icza , na lew  piętrze, za nagrodą Rubli srebrem  
t O . —  Nieprasam s^rzyw łaszezycinl, w  raz ie  w y k ry c ia , 4 *  od . 
pow iedzialuosei I ^ lz ie  pociągnięty. *

Dnia 6  G rudnia, zg inał Pies W y źe ł, z  kasztu - 
now atem i ła tam i, ta rao to w a ty , z ogonem długim , 
k iciasty in , la t  dw a m ający, m ały, k tnby w iedział 
o nim, niech da znać do Łazienek K rólew skich, do 

Rządcy pałacu , za p rzy zw o itą  nagrodą.
H A L E I D i n X  P D » I L A  I I B I O W Y  X .  F a j u a -  

■ a*  n a  r o k  1 8 S 9 ,  po k o p i  S  (gr: 10) za exem plars, je s t do 
nabycia w  tegoż zak tad iie  A rtystyczno-litograficznym , p rzy  ulicy 
D ługiej, pod Nrem 550, o raz we w szystk ich  znaczniejszych X ij-  
garniacb i składach Papieru  w  W arszaw ie  i na prow iueji.

Dziś rano zimna stopni 4 . W czoraj w  południe zimoa stopni S.
D zlśrauo sTyaoknść wody na W ille, stóp 4 cali 4. (P rz y b :) . 
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Żydzi.

_ Dżis i ju tro  ed god: 6 ej wieczorem , w A iMadzie Pi w.n Bawar-L 
JJjskiego przy  tiflcy Senatorskiej w  pałacu Blanka, p. E. Gutntaua” 
»*z Kompan ją , 'w  kostiumach S tyry jsk ich , grac i śpiewać będzie. £
S i a x y y s u w b ' H ' f i s i i i i w j x s i i s s s r t i S s s s s s s N X s s i !

^K iedy śniegi w icher w ieje,
.  P rz y  kominku jak  to miło,

_ G Jy się Z serca kto rozśm ieje,
Byle ty lko  z czego było. 

r  G iy Kolęda już  za pasem,
W ięc  X iążeczki miłe ezasęm (
A źe Bajki R o z b i c k i e g o ,

Są humoru weso łeg ® ,
1 Ramotki, A n e gd o tk i ,
M ają także nowe zw rotk i,

,  Z  lego Gwiazdka to w yw odzi,
Że je  kupić nie zaszkodzi.

Cena po kap: sr: 30 , a n a b y ć  można w e w szystkich X łęgar- 
niacb I w mieszkaniu A utora przy  ulioy Bielańskiej N r 608 .

W Drukarni K nrjera W arsz ;—  W olne d rukow sć, dala 10 (2 2 ) G rudnia 1S3I1 r . —  S tarszy  Cauzur, K. S o o te e n e z u a s iu .

DODATEK.


